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Jedną z mniej znanych wad rozwojowych
u zulięrząt jest skrzelopochodna torbiel szyi.
Rozpoznaliśrny ją u 4-letniego psa jamnika,
samca, Torbiel ta wielkŃci śliwki była uirriej-
scowiona pośrodku szyi w okolicy krtani p,od-
gnykowo, pomiędzy węz7ną tatczycy a kością
gnykową. Była przesuwalna wzgl,ędern skó,ry
i podłoża. Wypełniona śnodkiem cieniującym
(400/o lipiodol) dawała w o,brazie radiolclgicz-
nym zarys jamy torbie,li o kształcie owal.rrym,
gładkim, odpowiadającym zewnętrznym obry-
§orn torbieli. Próbnym nakłuciem uzyskano
jałowy płyn o charakterze śluzowy,m z du
mieszką cholesterolu. Torbiel rozwijała się
u psa przez 3 miesiące, osiągając wielkość
śliwki, po czym nie powiększała si,ę w dalszym
4-ro miesięcznyrn okresie obserwacji. Wykazy-
wała ona jednak pewne waha,nia wypełnienia,
mianowicie okresowo zmniejszała się lub
powiększała, nie przel<raczając jednak nigdy
wielkości śliwki. By,ła nadto tworem niebołes-
nym, chełboczącyrn i miękkim, nie utrudnia-
jącym zwierzęciu połykania, ani tez nie spra-
rviającym żadnych dolegliwŃci,

Skrzelopochodne torbiele szyi ,występują jako tor-
biele pośrodkowe i boczne szyi. Są one pozostalością
aparatu skrzelowego, który rozwija się w bardzo
wczesnych okresach życia zarodkowego kręgowców,
bo w końcu pierwszego miesiąca życia płodowego.
Aparat skrzelowy pows aje jako wpuklenie ku
sobie dwu listków zarodkowych ektodermy i ento-
dermy po obu stronach odcinka skrzelowego jelita
głowowego. W ten sposób wytwarza się w jelicie
skrzelowym ,obustronnie szereg leżących ,w tzędzie
uchylków, czyli kieszeni skrzelowy,ch wewnęrtrzrrych,
którym odpowiada ta sama liczba kieszonek skrzelo-
wych zewnętrznych. Szczeliny te mogą zbliżać się
do siebie, a wtedy mezenchyma dzieląca ektodermę
i entodermę zanika dając tzw. błonę zasłotrową.
Z kolei błona zasłonowa może zniknąć i szczelina
skrzelowa staje się droźną na wylot. Mezenchyma
gromadząca się między szczelinami wytwarza łuki
skrzelorve. Liczba szczelin skrzelowych tl zwierząt
krcgowych jest różna, w zależności od gatunku.
U ssaków jest ich 4. Szczeliny oraz łuki skrzelowe
u zwierząt i człowieka nie osiągają ,wiekszego stopnia
rozwoju, dają jednak początek wielu narządom
górnej części ciała. Do nich należą: górna szczęka,
ucho śrcdkowe, trąbka słuchowa i przewód słuchowy
zewnętrzny, kość gnykowa, chrzastka tarczowa, luki
podn,iebienno-językowy i podniebienno-gardłowy,
migdałek podniebienny, oraz takie gruczoły o wewn.
wydzielaniu jak grasica, przytarczyczki i tarczyca.
Tarczyca zostaje wytworzona z entodermalneg6 za-
y7iązka, umiejscowionego w tzw polu międzyskrze-
Io,wym (area interbranchialis), tj. polu lniędzy
brzusznymi końcami łuków skrzelowy,ch. Zawiązek
ten umiejscowiony w oko icy nasady języka, stopniowo
zsuwa się w głąb tkanki mezenchymatyczne j szyi,
pozostawiając po sobie przewód zwany tarczyczno-
językowym (ductus thyreoglossus), który znaczy
drogę rozwojową tarczycy (Godlewski).
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Niecałkowicie zarośrrięty przcwód tar,:zycznD.]ązy-
kowy, jak w naszym przypadku, staje się przyczyną
powstawania torbieli i przetok,

W budowie anatomicznej takie torbiele są zwykle
otoczone obficie tkanką łączną, wyścielo,ne nabłorr-
kiem wałeczkowym, niekiedy rzęskowym lub ,wielo-
warstwowym (Bross i Kocżorowskź, Paszkieużcz,
Joest). Zawartość torbieli jest śluzowa, jasna, przej-
rzysta, czasem zmętniała z powodu dużej ilości
cholesterolu.

Lecz,enie s}rrzeloipochodnych to,rbieli poleg,a
na dosz,czętnym wyłuszczeniu torbiełi wraz
z przewodelm tatczyczno-językowym (Bross
i Koczorouski, Rufanou, Brżozotuskij, Rut-
kolnski). Pozostawienie ściany torbieli poM/o-
duje jej nawrót. Zabieg można wykonać
w miejrscowym znieczuleniu, lepiej jednak,
jeśli po temu są warunki, ope,ro,wać w nalko-
zie. Z cięcia owalnego skóry przy uwzslędnionej
he,mosrtazie wyłuszcza się torbiel na tępo,
do,szczę,tnie. Ranę zamyka si,ę szwami węzełko-
wymi, pozoistawiając, jeśli zacLrodzi potlzeba,
paskowaty, gumo\My sączek, który us,uwa się
po 24 gd.zinach. Rana orpera,cyjna goi się nvykle
pTzez rych}ozro,st. W naszym przypadku, po-
stępując według t,ego schematu, uzyskaliśmy
pełne wyleczenie, Naton,niast próby zach,ovraw-
czego ],eczenia pozostały bez rezultatu. Torbiel
nie zmnie,jszała §ię, a po punri<cjach w krótkim
cza§ie wypełniała się p,orro,wrrrig o,pisaną zawar-
to,ścią.

Badanie mikroskopowe wyłuszczonej to,rbiełi
wykazało; torbiel ujęta około 2 mrn grubą
ścianą z tkanki łącznej, okazała si,ę na prze-
kroju torbielą wielokornoro\Mą, złożoną z jednej
dużej i dwu zupełnię ynxłych torbielek, oddzie-
lo,nych od siebie cienką warstwą tkanki łączne1.
Zawartość torbieli składała ,się ze ściętego,
jednoIicie barwiącego się płynu białkouzcgo,
w którym pływały grudki koloidu, p,oszcze-
gólne kornórki podobne d,o rr,abłonkowych olraz
krwinki czerwome. Tkanka łączna tworząca
ścianę torbieli miała o,dcinkowo w},rgląd młodej,
bardzo silnie unaczynioinej ziarniny. iv{iejscarni
była ona starsza, zbita, włóknista, częst,o pTze-
mieniona szklisto, a nawet ogniskowo wykazy-
wała tendencję do pruelr§iany chrzęstnej.
Gdzieniegdzie pomiędzy włóknarni tkanki
łącznej obse,rwowano drobne nacieki kornór-
kowe, składające się z komórek jedno,iądrza-
sty,ch, podo,bnych do limfocytów. Światło
torbieli było wysłane kołrrrórkami leżącyrni
w jednej lub w kilku war,stwach. Korrnórki te
różnego kształtu i różnej wielkości, o skąpej'
pierwoszczy i jądrach dośó intensywnie wy-
ba,rwionych, w barrlyieniu specjalnym (van
Gie,scn w modyf. I{ansena) okazały się komór-
kami nabłonkowy,mi.
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Różnicując guzowate twory szyi t,rzeb,a
uwzględnić guzy tarczycoiprochodne, jak struma
colloides, struma cystica, guzy nowotrvo,rowe,
ropnie i podżuchwowe torbiele retencyjne
gruczo,łów śIinowych. O pochodzeniu Euza
decyduje badanie kliniczne, radiologiczne
i mikroskop,owe.

Na po,dstawie całokształtu badań uważamy
nasz przypadek za skrzelopochodną, pośrod-
kową torbiel szyi (cgstis branchiogenes mediana
colli). Wyrvodzi się ona najprawdopodobrriej
z przewodu tarczy:czno-języko,wego. Przema-
wia za t5łn urniejscowienie torbieli w środko-
wej linii szyi, charakter to,rbieli, brak obja-
wów zapalenia, przesuwalność, przewlekłość
procesu chorobowego, jej zawartość i ob,raz
radiołorgiczny. Rozpoznanie kliniczne potwier-
dzono badaniem miklo,skopowym ści,any tor-
bieli, którei budowa była typowa dla tego
rodzaju tworów. Torbiele takie najczęściej
występrłją u oisobników młody,ch (Michejda),
mogą jednak ujawniać się i w późnieiszyrn
okresie życia (Bross i, Koczorouskź).

Omawiany pnz}pardek skrzelopochodnej tor-
bieili przedstawiarny ze względu na rzadkość
wvs,tępowania. podręozniki chi,rurgii weteryna-
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lnseminacja
Inseminacja jest cenną metodą rozmnaża-

nia w hodowli drobiu ponieważ umożliwia
lepszą kontrolę prodtrkcji i jej żywotnv po-
stęp. Zastosowanie tej metodv pozwala na
lepsze wykorzystanie wartościovzvch samców
przez uzywanie ich nasienia dla większej
ilości samic, które w inny sposób nie dałyby
potomstwa, umożliwia przeprowadzenie krzv-
żówek w tasach, które rożnią sie na tv]e roz-
miarami, ze normalna kopulacja nie jest mo-
ż.Iiwa, olaz ma zastosowani,e w tworzeniu ba-
stardów międzygatunkowych. Ekonomicznie
metoda ta iest bardzo opłacalna przy bateryj-
nym utrzvmywa,niu kur gdyż p,ozwala na osz-
czędnosc b,udo,wania budek stadnych, podnorsi
też znacznie 0/o pł,odności u indyków i gęsi,

Chociaż doświadczalne unasienianie ptaków da-
tuje się od 1913 r., kiedy lL)o,now użył tej metody
u kur, jednak do praktyki wprowadzono inseminację
drobiu stosunkowo niedawno. Główną przeszko,Ją
była trudność w uzyskaniu nasienia. Iuanów inserni-
nował kury nasieniem wyciśniętym z nasieniowodów
zabitych kogutów, Pdune (1914), Craft, McElrogi Penqużte (1926) oraz JulI i Qużnn (1931) kryli kury
kogutami i następnie wvdobywali nasienie z kloaki
ktlry. Amantea (7922) i Dunn (t927) zakładaii szk]ane
naczynie kurze i po kopulacji otrzyrnywali tym spo-
sobem małe ilości nasicnia. Ishsil<,aula (1930) i Adam-
stotLe i Card (1934) stosowali sztuczną kloakę. .§cre-
brotusky i Sokołotł.skaju (tg34) opublil<owali rnetodę
elektroeiakulac ji, Grodzżńskż i Marchleuskż (1934)
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ryinej albo nie wsp,ominają o tych toribielach,
lub też traktują je wzrniarrkowo (Shuttletuońh
i Smythe). Praktyka wykazuje jednak, że tor-
biele skrzelowe spotyka się u zwierząt, a pod-
jęte leczenie powinno być operacyjne, bo
zabiegi takie jak nakłucia, nacięcia i postępo-
wanie zachowawcze nie rokują wyle,czenia.
Natorniast doszczętne wyłuszczenie, jak dowo-
dzi piśmiennictwo i nasz pr,zypadek, prowadzi
do usunięcia tej wady rozwojowej ,
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drobiu
pobierali nasienie od koguta metodą Nikitina (1932)
polegającą na zbieraniu spermy w czasie kopulacji
na przyrząd zbudowany z drutu i cienkiej gumy,
zawieszony na ,,szelkach" na otworze odbytowym kury.

W 1935 t, Burrows, Qużnnż, Marsden, ze stacji ba-
ciawczej w Beltsville, Maryland, uzyskali praktyczną
me todę pobierania nasienia wprost od ptaka-samca
aTaż postęp w inseminacji, dzięki wprowadzeniu
nasienia wprost do jajowodu kury. Ta metoda po-
bierania nasienia i inseminac.ji kur i indyków zos-
tała opublikowana w okólniku 525 Departamentu Rol-
nictwa w Ameryce. Z tym sposobem pobierania na-
sienia zapoznał się T. Olbrgcht w Szkocji u Lake'a
l' obecnie stosuje się go ,w Katedrze Ogólnej Hodowli
ZwierząŁ we 'Wrocławiu w celu otrzymania nasienia
ptaków domowych dla celów na.ukowo-badawczych.

Pobi€ranie nasien,ia
Sposób porbierania nasienia jeLst takri sam od

ko,gutów, indyków, gąsiorów i podobrry u ka-
czolów, a o,party jest na fizjologii odruchu.

Dla uzvskania odruchu warunkoM/ego eja-
kulacji lSafitCe muszą byĆ trenowane jakiŚ czas
i przyzwyczaiane do oibchodzenia się z nimi
i pobierania na,sienia. Pożądane jest trzyrianie
kazdego samca oddzielnie, a w żadnym razie
nie mogą być puszczane z samicami. Stosowa-
nlrm bcdźcem dla wywo,łania odruchu ejaku-
lacii jest szybki masaż miękkiej części brzucha
jednocześnie z łagodnym, le,cz zdecydowa.nym
masażem grzbietu samca od lędźwi d,o ogona.


